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„Dr. MABUZE a

Potężny dramat w 3 serjach 18 aktach, według 
sensacyjnego romansu NORBERTA J A 8 Q U E 8 A
D r. M a b u z e  e n tu z j a z m o w a ł  W a r s z a w ę  p r z e z  6 t y 

godni z r z ę d u  w  t e a t r z e  „ W o d e w il"
® ~  ~ ~   .:
Początek przedstaw  eoi w dnie pow szednie o g. 5, w  soboty o g. 4, 
w niedzielę i św ięta o g. a  po poł. O statni seans o g. 9 i pół wiecz.
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Dziś i dni następne.
I l l - c i a  s e r ja .

Płonący !.as“
Z cyk lu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a
W  g łó w n e j  ro li  E D IE  PO LO .

D o k t ó r  6S7

L U F T S P R I N G E R
Choroby: sk ó rn e ,  w ło só w ,  
w e n e ry c z n e ,  (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe.
Leczenie Ists-ją kwarcową, 

Przyjmuje 9— !2 i od 6— 8. 
Panie: 3—6.

S o w i  sl. Mismi łir. 31  ii s.

D októr

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, P i M s k l e g o  l i .
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE. i
przyjmuje 4 —7 po poł.
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SCHOLASTYKA PIECH9W IC Z
z e  S Z T O K Ó W1

ż o n a  o b y w a te la  m ia s ta  O lk u sza ,  
po  krótkich  iecz  ciężkich  cierp ien iach  o p a trz e n i)  św . S a 
k ra m e n ta m i z m a r ła  d. 24 s ty c z n ia  1923 r. p rz e ż y w sz y  la t 54.

Przeniesienie zwłok z m ieszkania do parafialnego ko- i 
ścio la w Olkuszu w piątek dnia 26 stycznia t). r. o godzi- i 
nie 3-ej po południu i tegoż dnia odprow adzenie na stary' 
cm entarz na w ieczny spoczynek. N abożeństw o żałobne w 
sobotę dnia 27 stycznia b. r. o godz. 9 rano. Na sm utny 
ten obrzęd w szystkich krewnych, przyjaciół i znajom ych za
praszają pogrążeni w sm utku

Mąż, dzieci, w n ukow ie, sy n o w ie  i z ięc iow ie .

Rząd p. Sikorskiego zdo
był dla swego programu więk
szość w sejmie. Większość 
ta, z chwilą udzielenia o* 
becnemu rządowi votum zau
fania, wzięła na siebie zgodnie 
z zwyczajami parlamentarny-

tosuowiec "20 stycznia.
mi, odpowiedzialność za pra
cę rządu.

Przypatrzmy się, kto tę 
większość tworzy. Zwartą 
ławą głosowali za rządem: 
piastowcy, „Wyzwolenie'1, N. 
P. R., socjaliści, białorusini,

ukraincy no i większość ty 
d u w . C z t e i y stro n nici w a 
polskie i rnn t jszt ści n a r o 
dowe,  a w ice przedstawicie  
1 najrozmaitszych inter.-sów 
gospo tarcz)  cli,. epolet o nycli 
i •narouowycc.

Zblokować dwustu przesz 
1 o posłów przy głosowaniu 
jest rzeczą stosunkowo łatwą, 
trudno jednak wyobrazić so
bie ich współpracę, gdy przyj
dzie w szczegółach do rea
lizacji programu gen. Sikor
skiego.

W eźmy tylko dla przykła
du, sprawę reformy rolnej, 
lu b  k w e s t ję  p o d a tk ó w .

Co innego zupełnie jest 
stwierdzić, źe jedną i drugą 
sprawę trzeba jaknajszybciej 
załatwić, a co innego zała t
wić rzeczywiście.

Udział ludowców w blo 
ku rządowym jest równo
znaczny z jaknajszerszym 
wprowadzeniem w życie re
formy rolnej, trudne jednak
że dla rządu p. Sikorskiego 
będzie pogodzenie interesów 
piastowców i tługutowców 
z wskazówkami niedawnej 
narady b. ministrów skarbu, 
która w yraźnie u z n a ł a  za 
rzecz konieczną d o k ł a d n e  
podda tie ustawy o reformie 
daleko idące i rewizji.

A przecież te właśnie w ska
zówki uznał obecny minister 
skarbu za miarodajne przy 
naprawie m szych finansów.

N a  n a ło ż e n ie  n o w y c h  p o 
datków wszyscy się godzą, 
co b jdzi.’ jednak, gdy, prze
chodząc z tcorji do prakty
ki, wyłoni się pytanie, jak 
należy rozłoż;. ć ciężary po 
datkowe na poszczególne 
warstwy ludności. Czy P. 
P. S., jako reprezentantka 
proietarjatu miejskiego po
trafi dojść do zgody z ‘V ia 
stern", przedstawicielem bo
gatego wioścjaństwa?

To małe pytanie „jak“, 
bezlitośnie realne, b ę d z i e  
próbnym kamieniem zwar
tości obecnego bloku rządo
wego, a najprawdopodobniej 
i tym kamieniem, o który 
się rząd p. Sikorskiego po
tknie i przewróci.

Gdybyśmy poddali dokład
nej analizie kwestję, co właś
ciwie łączy poszczególne par- 
tje dzisiejszej większości sej
mowej, musielibyśmy kate
gorycznie stwierdzić, że po

zytywnej możności współ
pracy wśród nich niema i 
być nie może, a to, co je 
dziś łączy, to czynnik tylko 
negatywny -nienaw ść do u- 
miarkowanych stronnictw na
rodowych.

A nienawiść niczego do
tychczas nie zbudowała!

W zrozumieniu tej sytua
cji i w przekonaniu, że mi
mo najszczerszych n a w e t 
chęci gen. Sikorskiego, rząd, 
przez niego utworzony, nie 
ma możności przeprowadze
nia dzieła naprawy Rzeczy
pospolitej, u m i a r k o w a n e  
stronnictwa narodowe od
mówiły mu swego poparcia 
i przeszły do opozycji.

Słowo opozycja nie ozna
cza bynajmniej „zwalczania",

jak to pohopnie n.p. komen
tuje „Wustr. Dziennik Zagłę
bia" ; oznacza tylko, że s t ro n - ' 
nictwa dan i  nie biorą na 
siebie odpowiedzialności za 
rządy i zastrzegają sobie kry 
tykę jego poczynań.

Opozycja uczciwa i roz
sądna jest rzeczą potrzebną, 
a w naszych stosunkach, o- 
znaczających się niebywałą 
p o  h o p  n o ś c i ą  do niebez
piecznych eksperymentów w 
sprawach gospodarki pań
stwowej, wprost niezbędną.

Dotychczasowa praca i 
stanowisko stronnictw na ro 
dowych są dla nas zapew • 
nieniem, że rolę tego par
lamentarnego krytyka speł
nia i  pożytkiem dla narodu 
i państwa.

Deba t y  nad expose .
W rażenia

• (Korespondencja

Wtorkowe posiedzenie sejmu 
wypełnił dalszy ciąg dyskusji nad 
expose premjera generała Sikor
skiego.

Dyskusja niezwykle ciekawa 
i charakterystyczna. Przez trybu
nę sejmową przewinął się długi 
szereg mówców, z których każdy 
składał programową niemal de
klarację swego stronnictwa i gru
py.

Gwarno i rojno było. Ożywie
nia i zainteresowania multum. 
Leża dziennikarska i galerje pełne.

Sytuację ożywili ostatecznie 
przedstawiacie mniejszości na- 
lodowych, których deklaracje, no
szące miejscami wprost prowo
kacyjny charakter, wywoływały co 
chwilę wybuchy oburzenia szcze
rego u całej polskiej izby bez 
różnicy przekonań, Już kiedy na 
try bunie znalazł się pierwszy mó
wca łódzki poseł hakatystów 
niemieckich, Spickermann, stało 
się rzeczą widoczną, źe mniej
szości narodowe, jak zwykle, i 
tym razem wykorzystają sytuację, 
aby na marginesie expose pre
mjera wy snąć kanwę swych ża
lów i skarg, zaprawionych suto 
wycieczkami antypaństwowymi, o- 
brażającymi polskie uczucia już 
nie narodowe, ale państwowe 
nawet.

Poseł Spickermann mówił dłu
go o rzekomych krzywdach nie
mieckich, narzekał, narzekał— ale 
kiedy zaczęły się sypać pogróżki 
pod adresem społeczeństwa pol
skiego — cala izba wrzawą za
protestowała.

Inni mówcy mniejszości naro
dowych zajęli stanowisko, po lo -

sejniowe.
własna „Iskry".)

Warszawa, 24 stycznia,

bne memcom. „jesteśmy nieszczę 
śliwi w Polsce, żądamy nietylko 
praw naszych, ale jeszcze przy
wilejów, jakie należą się mniej
szości narodowej w państwie".

Niesłychanym jednak wydarze
niem w sejmie było przemówie
nie posła Podhyrskiego „pań- 
stwowca" ukraińskiego, który 
nie uważał nawet za stosowne 
dla elementarnych względów przy
zwoitości zdeklarować s ię  jako 
obywatel polski, iecz przeciwnie, 
o ś w ia d c z y ł  p u b lic z n ie , że jest o- 
oywatelem.. państwa ukraińskie
go, „które coprawda, przestało 
narazie istnieć, ale on, Podhyr- 
ski, „państw owiec" ukraiński nie 
przestanie o to państwo ukraiń
skie walczyć nawet dziś, w cza
sie, kiedy chwilowo znajdujemy 
się w ramach państwowości pol
skiej.

Oczywiście deklaracja ta wy
wołała szaloną wprost burzę w 
sejmie, w czasie której zaperzeni 
ukraińcy niemal z pięściami pod
biegali do ław polskich. Stara 
szkoła ukraińsko - austriacka z 
Widnia odżyła w sejmie pol
skim.

Oburzała się izba srodze na te 
prowokacje mniejszości narodo
wych. Ale bo i rzeczywiście tru
dno pojąć możliwość podobnych 
wystąpień tychże mniejszości w 
polskim parlamencie. A jednak 
nie krępują się one niczym i pro 
wokują .

Z niezwykłą uwagą wysłucha
ła izba przemówienia posła Kor
fantego.

Mowę tę tylko ze względu na 
brak miejsca podajemy w stre-



szczeniu; w  innych państw ach 
mowa ta byłaby niechybnie roz
plakatowana. W streszczeniu ró- 

. wnież podajem y k o n cq v .  e prze- 
mówienie p 'em je ra  Sikorskiego.

Mowa po sta Korfantego.
W szyscy uw aża ją  rząd p. Si

korskiego za tymczasovvy. Jedy
nym wyjątkiem, zdaje się, jest 
sam p. prezes ministrów, który 
traktuje swój rząd jako stały, po
w ołany do napraw y Rzpiitej. Pan 
prezydent czyni wrażenie  bardzo * 
sympatyczne, sw ą szczerością o- 
twarteścią i żołnierską braw urą  
M a się wrażenie, że jest człowie
kiem dobrej woli, oddanym  służ
bie ojczyzny. W racam  z Paryża, 
gdzie stwierdziłem, że dzisiejszy 
premjer zostawił tam bardzo sym
patyczne wspomnienia. Potym, 
gdybyśmy mieli pewność, że ga
binet p. Sikorskiego spełni zada
nie napraw y Rzpiitej, klub opo 
wiedziałby się za nim.

Niestety, nie marny wiary we 
w spółpracow ników  p. prezesa mi
nistrów.

Godzimy się na kwestje poru
szone przez preinjera co do admi
nistracji samorządu, ciężaru obo
wiązków itd. Co do województw 
zachodnich, to mówca podkreśla, 
że SIąsk od śmierci wojewody 
Rymera pozostawiono bez kiero
wnika, a urzędnicy tarn przysłani 
nie są  najlepsi. Na kresy pow in
niście wysyłać najlepsze siły.Klub 
nasz, pow iada  mówca, stojąc na 
zasadach chrześcjańskich, pomny 
prześladowań zaborców nigdy z a 
m achów na wmlność obcych na 
rodowości pochw alać nie będzie. 
Obywatele  innych narodowości 
jeżeli s toją na  gruncie p a n s tv o -  
wyni mają  praw o do korzystania 
ze wszystkich praw, wynikającyc h 
z konstytucji. W ychodząc  z tego 
założenia, mówca polemizuje z 
wywodam i posłów Spiekermana 
i Thcna.

Dalej mówca nawołuje po la
ków do połączenia się w  imię 
w spólnego  interesu w tej cięż
kie; sytuacji, w której się p a ń 
stwo obecnie znajduje ("huczne 
p raw a na prawicy i centrum). 
P rzechodząc do sytuacji finanso
wej p a ń s t w a '—  mówca stwier
dź;.  ż- jest ona w prost rozpa
d o w a .  Jeżeli rrie zdobędziemy się 
na energiczne zarządzenia, czeka 
nas  ka astrofa, jakiej nie widzie
liśmy dotychczas. Nie wierzę w 
szybkie -zdrowienie waluty (w rza
w a i różne okrzyki). Chodzi o 
ustalenie wartości p ieniądza i to 
jest pierwszym zadamem rządu, 
i^ćre  nie da się rozwiązać bez 
rów now agi budżetowej, która zno-- 
v • z kolei w ym aga  poważnej 
pożyczki zagianicznej. Klub mój
0 .viadcza, że wobec spłacania 
p zez kraj nf jstraszliwszego po- 
ć tku w postaci drożyzny i utra
ty oszczędności, gotów' jest do 
poniesienia największych ofiar.

Nie mam / nic przeciw temu, 
a v' na  kresach znikli obszarnicy
1 łby ziemia ich była zajęta przez 
walecznych chłopów polskich nit/

ze szkodą chłopów  rusińskich. 
M ówca zwraca uwagę, że pre
mjer nie w spom niał nic o kolej
nictwie, które jest może najwię
kszym zadaniem do spełnienia 
Co do politvki zagranicznej z za
dowoleniem m ówca stwierdza 
zaznaczenie premiera o podtrzy
maniu stałego sojuszu z  Fr; ncją 
i Rumunią oraz ubliżeniu do Ma
łej Eutenty. Z N em cam i nie p r a 
gniem y wojny, chcemy stosun
ków jakn? j poprą wn iej szych. Ł ą 
czą nas z  nimi silne związki 
gospodarcze, które z czasem d o 
prow adzą do s tosunków  dobrych

W ciągu czterech lat niepodle
głości naszej, Niemcy uczyniły 
jednakże ws-.ystko, aby nas go 
spodarczo za -ić. Dopóki rząd nie
miecki będzie u p n w ia ł  taką po
litykę, dopóty nie może być mo
wy o jakich popraw nych stosun 
kach.

Reasumując swe w yw ody mó
w ca ośw iadcza: Prezydent mini 
strów jest czło ciekiem n iezm ier
nie sympatycznym. W id /im y  w 
nim jaknajw iększą  dozę chęci i 
zamierzeń, aie nie możemy brać 
odpowiedzialności za jego rząd.

Przemówienie 
premjera Sikorskiego.

Po przemówieniach p rzed s ta 
wicieli Ukraińców i biąłorusinów 
oraz posła Łańcuckiego, który 
oświadczył że. poparcia  sw ego 
rządowi udzielić nie może za
brał głos prezes rady ministrów, 
gen. Sikorski, który udzieli! wy
jaśnień w związku z przem ów ie
niami posłów w dyskusji. O dpo
w iadając na protesty pos. Th-.-na 
przeciw zarzutowi, że żydzi obro
nę swych interesów zmienili na 
żądania  przywilejów, premjer 
objaśnia, że w  czasie wojny 
ukraińsko-polskiej oraz bolszewi
cko polskiej, kiedy rozgrywała się 
przyszłość Polski i kwest a ,ej bytu, 
wówczas powstało w śród  żydów 
hasło neutralności. Czyż to nie 
jest przywilej, jeżeli się mówi, że 
obywatele mają stawiać pewne 
hasła, a nawet eskportow ać ie 
hasła zagranicę. W Połsce pod
nosi się z uporem pewne pytania, 
których nie stawia się w innych 

.pańs tw ach  demokratycznych na 
zachodzie.

Obywatele  polscy, jakimi są ży
dzi, apelują do zagranicy, ścią ają 
różne misje i różne postanowie
nia w imię jednolitego p iaw a 
narodu żydowskiego.

Poruszając spraw ę skarg bia- 
łon  sinów i" U kraińców  pod adre
sem narodu polskiego, mówca 
oświadcza: Jako szef rządu chciał
bym zaznaczyć, że lepiej było 
traktować zagadnienie z pewnym 
realizmem politycznym i o p an o 
wać imperjalizm ukraiński, który 
sięgnął po zien ie, po które na- 
z e t  carski imperjalizm nie s i ę 
gnął, jeśli chodzi o autonomiczne 
traktowanie granic daw nego  Kró
lestwa Polskiego t. j. Podlasia. 
Rząd ani sejm i jego część pol- 
sk r  nie bierze za to odpow ie
dzialności. O obecne granice

*
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T g nie podobna!
Woli Bożej jest wszystko 

podobnem  .
Aniela podniosła  głowę. Jej 

v zrok zaświeci! blaskiem gorą
czkowym.

--- A więc — wyrzekła głosem 
przerywanym łkaniem — a więc... 
miał miejsce ów pojedynek prze 
kięty, jaki przewidywałaś... Jeden 
z n.ch twuch padł napc<vno.. a 
może i oba  zabitym? zostali!.. Je
żeli jeden z nich żyje., który na
tenczas.. który? Ach! myśleć mi 
dłużej o tym nie podobna . ,  mój 
umysł miesza się., zaciemnia!... 
W idzę krew... krew wszędzie.!. Mój 
sen zatem się sp raw d za! . . W ’dzia 
łam w nim Vanriama, śmiertelnie 
ugodzonego., leżał na ziemi, w 
kałuży krwi!

—  Anie o... ukochane dziecię...

błagam uspokój się... wołała 
zakonnica.

D/iewczę, iak gdyby, nie sły
sząc słów s ojej. kuzynki, mówi
ło dalej:

— Skończone jeśli on poległ... 
jestem zgubioną! Opuści mnie 
cała energja.. będę musiała , zo* 
stać po d u szn ą  woli mego ojca. 
Być posłuszną? powtórz \ia , 
podnosząc  się ruchem bezwied
nym, jak gdyby we śnie m agne
tycznym posłuszną? nic... n i 
gdy!.. Jeżeli ów człowiek zabił 
Vandama, biada mu... biada! E- 
mil będzie pomszczonym... Ja., ja 
tej zemsty dopełnię!..

—  Anielo... przez B o g a . . g o 
rączka opanow yw a twój umysł... 
—  szepnęła siostra iVlarja. Po
większasz sw ą  boleść. Uspokój 
się, proszę... zaklinam!

— Ja muszę o w s:ystk im  się 
dowiedzieć! —  zawołała gw a łto 
wi! e panna  Verriere. — Słyszysz? 
ja chcę i muszę wiedzieć! Poje- 
dziemy do Van Jama, do Vincen
nes... tam p raw dę  nam powiedzą, 
jeżeli poległ... przywdzieję w do

krwaw ił się żołnierz r d z e n n i e 
p o i s k ; .

Na ziemiach tych s i  ślady 
krwawej wiekowej pracy i wie 
kowej walki o te ziemię w imię 
zachodniej kultury Granica Pol
ski zatrzymała epidemjęf głód i 
rozkład jest granicą, na której 
zatrzymała się jedyna i n iepo
dzielna Rosja"

Prem jer zakończył przemówić 
nie następującym oświadczeniem: 
O dwlekanie  napraw y Rzpiitej, po
cieszanie się tym, że Polska ma 
czas i że czas dla Polski pracuje, 
byłoby jednym z największych i 
to historycznych błędów, jakie 
obecnie pokolenie popełnićby mo
gło. Dlatego m ówiąc szczerze, nie 
schlebiając nikomu, nie zabiega
jąc o glosy niczyje, stwierdzam, 
że jeżeli panowie w taki czy inny 
sposób  wypowiecie się za rzą 
dem, który reprezentuję, t> rząd 
ten nie odłoży ani na jeden dzień 
programu napraw y Rzpiitej, jak
kolwiek to by się może nie po 
dobało (d ługotrwaja.ee oklaski).

\'L  wczorajszych pism depesz.
Dziś w yjeżdża do Kłajpedy 

delegat ministerjum spraw zagr. 
p. Adam Tarnow ski z in s trukc ja 
mi dla delegata rządu polskiego 
w Kłajpedzie p. d ra Szaroty.

—  W dniu 26 -go b ni. mię
dzysojusznicza komisja graniczna 
rozpocznie objazd tymczasowej 
granicy między Polską a N iem
cami w pow. rybnickim, w celu 
w ysłuchania  na  miejscu ludności 
dla ostatecznego ustalenia iinji 
granicznej.

—  Związek miast zwrócił się 
do rządu z memorjałem, w któ
rym zwraca uw agę na to, iż r a 
da przyboczna przy komisarjacie 
nadzwyczajnym  do walki z dro
żyzną nie jest zwoływana i d o 
maga s ię jp o w o łan iad o n ie j  przed 
stawiciela związku miast.

—  Kartel związków zaw odo
wych w Kłajpedzie odm ów ił de
legowania swych przedstawicieli 
do now ego rządu Simonajtisa i 
w ypowiedział się p r z e c i w k o  
wszelkim próbom  rozstrzygnięcia 
losów Kłajpedy przy pomocy 
zbrojnej interwencji

— W  Koionji władze francu
skie aresztowały p rezesa  dyrekcji 
finansowej, na  co władze angiel
skie dały swe zezwolenie.

— Strajk w  okręgu Ruf ry nie 
jest ani powszechny, ani całko
wity. Stalownie i inne zakłady 
przemysłowe oraz prywatne k o 
palnie są czynne, s t ra jk  daje się 
odczuć tylko w kopalniach rzą 
dowych. W ładze okupacyjne są 
przekonane, że wciągu krótkiego 
ccasu, dzięki energicznej akcji 
Francji strajk zostan ie  zlikwido
wany.

Rząd bawarski zakomuni
kował rząd o v i  rzeszy, iż nie

wią ża obę i nie zdejmę takowej, 
aż po dokonaniu mej zemsty, p o 
czym uczynię tak, jak  ty stórtro... 
oddam  się Bogu. Furta klasztor
na rozdzieli mię na zawsze. A 
teraz jedźmy... jedźmy coprędzejL

—  Droga... ukochana., w ys łu 
chaj mej prośby, jaką zanoszę, 
korząc się prz^d tobą na k o la 
n a c h ! . . — zaw oła ła  zakonnica — 
To, co chcesz uczynić, j st bez 
rozumnem. Ty nie możesz j e 
chać do Vincennes, do Vandama!..

— Dlaczr go?
—  Poniew aż podobne postą

pienie, lubo niewinne samo w 
sobie, byłoby przeciwne formom 
światowym.

—  A! co mi po formach... pc 
konw enansach! Jeżeli Emil zo
stał ranionym, któż mnie o tym 
powiadomi, jeżeli sam a tam nie 
pojadę? Żywy, czy zmarły, ja 
chcę., ja  muszę go widzieć.. Je
dźmy!

T.u panna Verriere zbliżyła się 
ku drzwiom.

—  Błagam cię, nie czyń tego! 
—  wolała, wstrzymując ją, siostra

może ręczyć za bezpieczeństwo 
posła francuskiego w Monachjum 
p. Darda. Rząd rzeszy p o w ia d o 
mił o tym rząd francuski. Mimo 
to poseł francuski pozostaje n a 
dal w Monachjum.

— Pierwsze po przerwie p o 
siedzenie Konferencji lozańskiej 
rozpoczęło się dziś zrana pod 
przew odnictw em  C urzona i p o 
święcone było głównie sprawie 
Mossulu.

Generał Weygand o sytuacji.
Paryż, 25 stycznia.

P rzem aw iając  na posiedzeniu 
konfeiencyjnytn towarzystwa wol
nej szkoły nauk politycznych gen. 
W eygand  przedstawił swoje w r a 
żenia, odniesione w czasie licz
nych misji do Polski, Rumunji, 
( zecho-Słowacji i Jugosławji. Jen. 
W eygand, który zasięgał i nfor 
macji u mężów stanu i widział 
zachowanie się ludności cywilnej 
tych kraiÓA' w krytyeznvch mo
mentach i d  życia, oraz bad ał s to
sunki, panujące w ich armjach, 
jest przekonany bezwzględnie że 
narody odrodzone są  przejęte już 
duchem dyscypliny i że będą 
się rozwijały w kierunku jaknaj 
ściślejszej w za emnej łączności. 
Wszystkie te naro ?v czują p o 
trzebę wzajem nego popierania się 
i oźywic ne s ą  uczuciami pełnej 
wdzięczności dla Francji, która 
przyczyniła się do ich osw obo
dzenia, wszystkie wreszcie za
chęcają  ją do podjęcia  w  Euro
pie jej wielkiej roli politycznej. 
Pokój jest zawarty, kończył jen. 
W eygand  sw e przemówienie, po 
zostaje na n obecn ie  tylko jedno, 
a mianowicie: przekonać naszych- 
byłych nieprzyjaciół że traktaiy 
zawarte w  1919 r ,  są n ieodw o
łalne i że nie zniesiemy jakie
gokolwiek ich naruszenia.

Francja wołiec 
sprawy Kłajpedy.
Paryż, 25 stycznia.

Z d o b r z e  poinform owanego 
francuskiego źródła dyplomatycz
nego przedstawicielowi „Russ- 
p ressu “ udzielono następującej 
informacji co do urzędowego 
francuskiego punktu w idzenia  w 
sprawie w ypadków  w Kłajpedzie,

Należy kategorycznie zaprze
czyć wszelkim pogłoskom  o za-

N niejszym uprzejmie upraszam 
o łaskaw e umieszczenie na ła
m ach pisma, ku uwadze inspek
tora służby ruchu dyrekcji k a to 
wickiej, jak również warszawskiej 
opisu następującego zajścia, kió- 
le iriało  miejsce w Katowicach 
na dworcu kolejowym dnia  20 
b m.

Marja. — Ja sam a p o ja d ę .. ja do - 
wiem się o wszystkim... dowiem 
o całej prawdzie!

—  Którą, gdyby była straszną, 
ukryjesz przedemną?...

—  Nie, wszystko ci opowiem... 
przysięgam! Nic nie ukryję. P o z 
wól mi tylko dow iedzieć się s a 
mej o tym. co nastąpiło.. Gdyby 
obecność twoja była potrzebną, 
wrócę tu i zabiorę cię z sobą. 
Dlaczego zresztą te łzy... zkąd ta 
rozpacz przedw czesna? łw ó j  oj
ciec nic nie wie napewno... przy
puszcza... ale nie twierdzi. G d y b y  
nastąpił pojedynek, nie odbyłby 
się on an w  okolicach Paryża, 
ani we Francji Przeciwnicy w y
jechać by m u s ie l i ,  by się uch ro 
nić p i / t  d ściganiem prawa. Nic 
więc obt cnie v.u-dzieć jeszcze 
nie można o w\ r.i; ach tego spot
kania, które, nieszczęściem ty spro
w adziłaś! . .

Ja? zawołała panna  Ver- 
riere, załamując ręce.

—  Bezwątpitn ia! G dybyś  -ie 
była wysłała depeszy do V anda- 
ma i nie sprowadziła go tutaj...

miarach rządu francuskiego przy
wrócenia w  okręgu kłajpedzkim 
władzy komisji m iędzysojuszni
czej z pom ocą interwencji w o j
skowej ze strony Polski. Artyku
ły, jakie się zjawiły w  „ T e m p s“ 
i innych dziennikach francuskich 
twierdzące o konieczności wojen
nej interwencji ze strony Polski 
w sprawie Kłajpedy, Są jedynie 
osobistym zdaniem niektórych o r
ganów  prasy francuskiej.' Rząd 
francuski nietylko, że nigdy nie 
dom agał się wystąpienia Polski 
przeciw powstańcom  litewskim, 
lecz i wogóle nie podnosił , t j  
kwestji. Między Francją a Polską 
nie prow adzono w  tej sprawie 
żadnych pertraktacji i n ieprawdą 
jest, jakoby  Polska zapropono
wała  Francji swoją w spółpracę 
w  spraw je  przywrócenia porząd
ku w Kłajpedzie.

Bandytyzm ruskich rekrutów.
Lwów, 25 stycznia.

Na tereiiie województwa tar - 
polskiego w k i l k u  miejscu 
ściach jak C hodaczków  i D e n i 
sów  doszło do ekscesów rekru
tów ruskich, którzy p-.uónr,•••*«••! 
przez agitatotów bolszewicr.i 
damackich zamiast s taw ić  się do 
wojska, z b ronią  w ręku w uo-  
ści kilkunastu osób rozpoczęli 
akcję bandycką. - Akcję tą ro; p o 
częli oni od wiecu, który odbył 
się w  Denysowie na linji kolejo
wej Tarnopol Potutory. We 
wtorek rano uzbroili się nas tęp 
nie rozeszli się w różne s ’rony 
w  grupach. W  Kopyczyńcach ko
ło D enysow a zamordowali po
sterunkowego policji, a kiedy 
patrol ułański z D enysow a wy
ruszył przeciwko nim, urządzili 
zasadzkę, przyczym padło dwuch 
ułanów. W Ćhodaczkowie w y
mordowali posterunek policji p ań 
stwowej. Zarządzono na tych kil
kunastu bandy tów  obławę. Z 
T arnopola  wyszedł oddział 60 
policjantów pieszych i konnych  
z 2 karabinami maszynowymi. 
Kilku rekrutów już a-esztowano. 
Są pew ne  p o s z la k i ,  ż e  n i e k t ó r z y  
z  n ic h  u c ie k l i  z a  Zbrucz. Dziwię 
się t y lk o  należy, że województwo 
tarnopolskie i policja nte przew i 
działy tych zajść i nie p rzed s ię 
wzięły kroków, celem zapobieże
nia ekscesom i zbrodniom.

Jesieni maszynistą i p row adzi
łem dnia tego pociąg  Nr. 241 
parowozem Nr. 4 .S 1. Na krótko 
przed odejściem wymienionego 
pociągu z Katowic do Sosnowca 
doczepiono mi trzy w agony k ry
te w brew  obowiązującym przepi
som o obciążeniu tonażem p o 
szczególnych typów p a r :w o zó w .

gdybyś nie była wznieciła w nim 
zazdrości, mówiąc mu o Arnol
dzie D<.sv.ignes, nie byłby nastą
pił pojedynek.

— Nie nastąpiłby on dziś, być 
może.. był jednak nieuniknionym 
w  danej chwili

Może to być... Przyszłość 
w ręku Boga! Bądżcobądż, obe
cnie nie wiemy, :o się stało, za 
chowaj  więc swe siły, których 
bardzo p o t r z e b o w a ć  możesz. 
Pójdź zernuą .. siądźmy do stołu... 
należy ci się pożywić czemśkol- 
wiek.. Nakaż milczenie swoje
mu sercu..  Zwalcz siłą swą b o 
leść... Pojadę do Vincennes . przy
rzekam ci to i dotrzymam słowa.

—  Czuję się z łamaną obez
władnioną... rzekła panna Ver
riere ogarnięta w rzeczy samej 
niezwykłym moralnym i fizycz
nym osłabieniem.

d e n
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Glosy czytelników.
Łapówki na kolejach.

Szanow ny Panie Redaktorze!



Piątek.

Kiedy w drodze służbowej za
reagowałem w ten sposób, że wa- 
gonó -  tych nie zabiorę, wów
czas zgłosił się do mnie-właści
ciel danego transportu. ż\d , ze 
słowami: „niech pan weźmie te
wagony, ia nie chcę za drrmo. 
ma pan tu!" i rzucił mi paczkę 
pieniędzy. Na zwróconą przeze- 
rnnie uwagę, że pod bna propo
zycja uwłacza mej osobistej 
godności, ży t ten, pozostawiając 
porzucone pieniądze, szybko się 
oddali? Po jego oddaleniu zwró
ci! się uo mnie jeszcze raz pro
wadzący pociąg, widocznie me 
wiedząc, jak sprawa stanęła i za
pytał się mnie. czy teraz wago
ny te zabiorę, na co otrzy nał 
odpowiedź odmowną

Nie mając czasu n.- zareago
wanie na całą sPraw? w for
mie właściwej, po przybyciu do 
Sosnowca P ^ z k ę  Pieniędzy, w 
sumie 2700 marek niemieckich 
składam za pośrednictwem Sza
nownej Redakcji na rzecz inw a
lidów wojennych z prośbą o wy- 
ci. g m ^ ie  z całej tej sprawy od- 
pc Ned.dch )<bijsekv#ncjl

A. Bobertnin.
Sosnowiec, dnia 24-1-23, roku.
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U c zcz en ie  roczn icy .  Cicho
i bez echa minęła wr Dąbrowie 
rocznica powstania styczniowego.

jedynie n au czy c ie ls tw o  szkół 
powszechnych zakrzątnęło się 
około zorganizowa ia odpowie 
dnicgo obchodu i własnymi siła
mi urządziło stosowny wieczór 
dla swych wychowanków'.

Niestety, skutkiem braku nale- 
i\ . m" ''- taktu domu ze szkolą, 
na wieczornicy nie było prawie 
rodziców dziatwy; którzy naocznie 
przekonaliby się, co robi nauczy
cielstwo dla rozwoju ich latorośli.

T rz tba  doprawdy być nauczy- 
ciekni z powołania i ukochać 
tę szczytną ideę, aby z dziatwy 
szkół powszechnych zorganizo- 
wać tak zgrany zespół.

Przecież' młodzież ta znaną jest 
ze swej nieśmiałości i braku wy
robienia, a tymczasem dzięki wy
siłkom i pracy nauczycielstwa, 
na negdajszym popisie dzieciar
nia ta zupełnie swobodnie za
chowywała się na scenie, nie 
wykazując ani tremy, a nawet
zaambarasowama.

Na wstępie prezydent miasta, 
br Ą Piwowar wygłosił krótkie 
przemówienie o znaczeniu rocz
nicy, przyczym rozpoczęły się 
popisy.

A więc było kilka niezwykle 
efektownych żywych obrazów, 
przedstawiających sceny z p o w 
stania.

Następnie dziatwa odegrała 2 
obrazki sceniczne, poczym o i b /  
ły się popisy chórów i orkiestry 
szkolnej, co do której zaznaczyć 
trzeba, iż niejedna z orkiestr ko
palnianych nie mogłaby z nią 
współzawodniczyć, co jest zasłu 
ga  niezo ord cwane go kierownika 
p. imieih

Wygłoszono także kilka dekla
macji ~ okolicznościowych, które 
wywarły na młodocianych słu
chaczach silne wrażenie.

Całość wypadła bez zarzutu i 
młodzież szkolna spędziła kilica 
godzin na szlaczetnej rozrywce, 
to też nauczycielstwu należy się 
dank i uznanie za ich stara iia i 
prace nad urabianiem i kształce
niem nie tylko umysłu, lecz i du
szy dziecka.

W sp o m n ien ie  p ośm iertne .  
Zmarły w Dąbrowie inż miejski, 
ś. p. S. Usakiewicz, przechodził 
ciężkie koleje losu i życie swe 
spędził przeważnie na obczyźnie.

Po ukończeniu szkoiy realnej 
we Włocławku, wstąpił do insty
tutu inżynierów cywilnych w/ Pe- 
tersburgu, który opuścił z dyplo
mem inż 1 klasy.

Najpierw pracował na kolei 
moskiewsko-kurskiej, następnie w 
szeregu miast, jako inżynier lub 
bu downie z j miejski, poczy u kilka 
lat spędził na Syberji, w Man
dżurii i w Finlandji.

Wojna światowa zaskoczyła go 
w Rosji gdz;e wcielony do armji 
przebywał trudy wojenne i w re
szcie po przewrocie zmuszony 
był pracować przez pewien czas 
u bolszewików, skąd w r. 1918 
udało mu się uciec do kraju.

Tu otrzymał stanowisko inży
niera drogowego na powiat bę
dziński, następnie ten sam urząd 
w powiecie częstochowskim, skąd 
w styczniu r. ub. przybył do 
Dąbrowy, zaangażowany na inży
niera miejskiego, gdzie też żywo
ta dokonał.

P r z y c z y n y  d ro ż y z n y  m ięsa .  
Na posiedzeniu komisji rzeczo
znawców, odbytym w Warszawie 
w dniu 22 stycznia, w sprawach 
dotyczących handlu mięsem, rze
czoznawcy stwierdzili, iż przy
czyna drożyzny mięsa leży w wy
górowanych żądaniach producen
tów. Nadto Sosnowiec płaci ce
ny wyższe od Warszawy wobec 
tego, iż część mięsa, przezeń na
bywanego, idzie na Górny Śląsk, 
a ztemtąd do Niemiec. Różni
ca ceny wieprzy między W arsza
wą a Sosnowcem wynosi 300 mk. 
na funcie. Obecnie w Sosnow
cu koncentruje się cały szmugiel 
trzoiy chlewnej do Czech, cze
go najlepszym dowodem jest wy
wożenie do Sosnowca t o y  razy 
większej ilości trzody od wska
zanych w certyfikatach wywozo
wych.

B a czn o ść  lokatorzy! W nie
dzielę, dnia 28 stycznia 23 r. o 
godz. 2 popołudniu w 1 ym ter
minie, a o godz. 3-ej w II-gim 
term w sali to w. przem. w Dą
browie po.y ul. kr. Sobieskiego 
nr. 1., odbędzie się ogólne rocz
ne zebranie członków stew. l o - 
katorów.

Lokatorzy! Stawcie się licznie!
P.P. Członkowie pioszeni są 

o okazywanie legitymacji przy 
w ejśc iu  na salę.

Z „Lutni". Zarządtow. „Lut
nia" w Sosnowcu, zawiadamia, 
że dn. 27 bm., tj w soaotę o d 
będzie „Wieczornica taneczna" 
dla członków i wprowadzonych 
gości. Początek o godz 9 wie
czorem. Specjalne zaproszenia roz
syłane nie będą.

N o w e  ż ą d a n ia .  Z a l e d w i e  
przed dwoma tygodniami czelad
nicy krawieccy otrzymali 50 proc. 
podwyżki, a obecnie znów wy
stąpili z nowym żądaniem pod
wyższenia zarobków o 100 proc.

W sprawie tej odbył się bar
dzo liczny wiec, z u d zia łem  p rzed 
stawicieli całego Zagłębi a, a któ
rym postanowiono, że o iii? żą
danie ich nie zostanie przyjęte, 
wybuchnie strajk.

Jak słychać, żądauie to pra
cowników krawieckich będzie 
przez pracodawców przyjęte.

N a b o ż e ń s tw o ,  W nadchodzą
cą niedzielę odbędzie się w koś 
ciele parafjalnym w Dąbrowie 
nabożeństwo, na którym chór 
mieszany t wa muzycznego wy
kona pienia.

S t r a c h  m a  w ie lk ie  o czy .  Je
den z kupców, dąbrowskich o- 
trzymał aż 2 wyroki śmierci za 
pobieranie wygórowanych cen.

Ze sprawy tej jedno z pism 
chciało zrobić niebywałą sensa
cję, która spaliła na panewce, 
bowiem przeprowadzone docho
dzenie policyjne ustaliło, iż któ
ryś 2 niezadowolonych k ijentów 
chciał w ten sposób zastraszyć 
kupca ; w danym wypadku m o 
wy być nie może o jakimkolwiek 
związku, na który dla spotęgowa
nia groźby powoływał się prze
syłający' anonimy.

Spraw a walki z drożyzną.
Chcąc skutecznie prowadzić wal
kę z drożyzną i spekulacją, ma
gistrat dąbrowski zaprosił na po

siedzenie przedstawicie a kupców, 
który oświadczył, iż stosowany 
obecnie s , s ’em*nie da należytych 
wyników i zaoroponował, aby 
w a rem Warszawy utworzyć spe
cjalną kom sję z udziałem ku- 
piectwa, która będzie układała 
cenniki tygodniowe, bezwzględnie 
obowiązujące wszystkie przed- 
siębi rstwa handlowe

Sprawa ta ma być w tych 
dniach ostatecznie załatwiona.

0  u j a w n ia n ie  cen .  Urzędnicy 
wyznaczeni do kontrolowania i 
ujawniania cen w Dąbrowie, spo
rządzili dotychczas około 50 pro- 
tokulów. Spiawy te będą rozpa- 
tryw aie  przez magistrat i winni 
zostaną ukarani w drodze adn i- 
nistracyjnej.

Ile kosztuje  w y d ru k o w a n ie  
banknotu? Biorąc za podstawę 
ceny grudniowe inaterjałÓw, ro
bocizny i kosztów ogóimch w y 
rób 1 banknou  kosztuje średnio:

1 mark. 160 mk. 100 mark. 
330 mk, 5 mark. 190 mk. 500 
mark. 420 mk. 10 mark. 230 mk. 
1000 mark. 51Q ^m k. 20 mark.
265 mk. 5000 mark. 565 mk. 
10,000-markowego 360 mk.

A więc dopiero druk 500 mar- 
kowego banknotu opłaca się, na 
druku banknotów' mirejszej w a r 
tości skarb ponosi straty.

O w yw'óz śm iec i .  Ponieważ 
w ostatnich czasach ludność w' 
Dąbrowie nie przestrzega przepi
sów, d tyczących w y w o ż e n i a  
śmieci i wszelkiego rodzaju od
padków na wyznaczone w  tym 
celu place, magistrat postanowił 
rozporządzenie to rozplakatować 
z podaniem miejsc, gdzie należy 
wywozić śmieci i zaznaczeniem, 
iż place te zaopatrzone będą w 
odpowiednie tabliczki.

K ra d z ież e .  J. Górskiemu skra- 
zpiono z kieszeni 130 tys. mk.

Skradziono z wagonu 28
płyt cynku.

— St. Czarnikowi, Sosnowiec, 
ul Tabelna nr. 50, skradziono z 
podwórza wózek.

— P. Lekstonowi, Piłsudskie
go, nr. 16, skra iziono srebrną pa
pierośnicę z mieszkania.

— Marjana-i Józeia braci Cho
mików oska'żono o systematycz
ną kradzież wędlin z jatki Wen'zla 
Kurtv w Sosnowcu, ul Chemicz
na nr. 1.

Z teatru.
D ziś „B an c o "  w y s tę p  H. S u 

l im y. Znakomita ta sztuka w 4 
aktach jest dziełem autora, kry
jącego się pod pseu lonimem Sa- 
voira, a stale mieszkającego w 
Łodzi; tego samego autora z n a 
my świetną s; tu’:? g n n ą  na na
szej scenie „Osmą żonę Sinobro
dego" i wiele innych sztuk.

Artyści po pozbyciu się tremy 
premjerowej, tworzą doskonałą 
całość ze znakomitym j ościeni 
na czele.

S o b o ta  G r a n i c a  „Lekkomyśl
na siostra".

N i e d z i e l a  p o p o łu d n io w e  
p r z e d s ta w ie n ie :  występ Heleny 
Sulimy.

N ie d z ie la  w ie c z o ro w e  p rz e d
s ta w ie n ie :  „Lekkomyślna sio
stra", występ H. Suli ny.

P o n ie d z ia łe k  — D ą b ro w a :
„Lekkomyślna siostra" z udzia
łem znakon i ego gościa Heleny 
Sulimy.

„ P a n n a  m ę ż a t k a "  Korzenio
wskiego wystawiona będzie w 
nadchodzący wtorek, jako premje 
ra pod reżyserią Knake- Zawadz
kiego z występem Heleny Suli
my w roli tytułowej. Do sztuki 
tej przygotowuje się specjalne 
stylowe dekoracje mebli oraz ko- 
stjumy. __________

Of i ar y .
Uczniowie i uczenice kl. V a 

i b. szkoły kop. „Saturn" wraz 
z nauczycielką składają na insty
tut gazowy mk 12.000.

Srnila kieledi
P o ż a r  o d lew n i  Starkego, W

niedzielę, dnia 21 b. m., o godz. 
11 wieczorem z powodu zapru- 
srenia ognia w monterni przez 
czyjąś nieostrożność, wyniknął 
pożar w fabryce odiewów Star- 
kego w Suchedniowie. Niezwło
czna akcja ratunkowa robotników 
i a iministracji, z udziałem straży 
kolejowej ze Skarżyska i ochot
niczej z Kielc umiejscowiła ogień 
w krótkim czasie. Pastwą pło
mieni stała się jednak emaljernia 
jak również sala montażowa

Straty wynoszą około miłjarda, 
z których część pokryły ubezpie
czenia.

Snaż kielecka miała kłopot z 
sikawkami, które przybyły dopie
ro po 3 godzinach, do Suchednio
wa, gdyż służba stacyjna, zamiast 
je posłać ekspresem, załadowała 
je do pociągu towarowego.

Właściciel, bawiący ch .vik vo 
w Kielcach, natychmiast uda! się 
na miejsce żywiołowej klęski, 
wielce się przyczyniwszy osobi
ście do pomyślnej z żywiołem 
walki.

Część robotników przeniesiono 
do fabryki tejże firmy w Kielcach.

O bchód s ty czn io w y .  W po
niedziałek, d da 22 stycznia, jako 
w rocznicę wybuchu powstania 
styczniowego, cdbył się w Kiel
cach w teatrze żołnierskim wie
czór z produkcjami wokalno- 
muzycznymi, deklamacją i ode
graniem patrjotycznej sztuki Sta- 
rzeńskiego pt. „Gwiazda Syberii".

Teatr nowy p. Dante Baranow
skiego wystąpił z własnym obcho
dem. Słowo o znaczeniu powsta
nia wygłosi! p r e z e s  związku 
strzeleckiego p. Miciński, któremu 
moż io przyznać wielką s1vadę, 
mówi jednak niebezpartyjnie, a 
w liczbie momentów zmagania 
się Polski o wolność w epoce 
porozbiorowej, przeoczył Miero
sławskiego i kampanję węgierską...

Chóry żołnierskie i orkiestra 
wojskowa spisywały się koncer
towo.

Na kolonje  le tn ie  harcerzy .
Staraniem hufców harcerskich, 
urządzony był dnia 19 stycznia 
koncert amatorski, na d-. chód 
własnych kolonji letnici.

Przy wybornym akompania
mencie p. Rosińskiego pianistka 
dużej miary p. Anna Stefańska i 
śpiewaczka p S trokowska-Farja-. 
szewska wykon.żły szereg produ
kcji za które im dziękowano 
hucznymi brawami.

P. Stefańska grała Beethovena, 
Chopina, Schumanna i Melartina, 
wykazując olbrzymią technikę i 
opanowanie pamięciowe, osiągnię
te dzięki niezwykłej muzykalności 
artystki. Emisja głosu p. Strokow- 
skiej nie pozostawia nic do ży
czenia. Szkołę śpiewaczka ma 
dobrą a tonacji nie koloruje ina
czej jak z pełnej piersi.

C zy sty  d o ch ó d  z teg o  koncertu  
będzie dość pokaźny.

O dczyty  ja x y  - Chamca. U
robotników i u rzemieślników 
chrześcjańskich wygłosi! p. Ja.xa- 
Chdiniec prelekcję o żydach w1 
Polsce, wymownie przestrzegając 
przed niebezpieczeństwem, zagra
żając;, m z ich strony naszemu 
życiu narodowemu i społecznemu.

O żyw ien ie  k a rn a w a ło w e.  W
ostatnich dniach ożywił się kar
nawał kielecki. Bawiono się w 
zamku, 11a balu policji, w straży 
na wieczorze członków, w Bri
stolu na kilku zabawach tanecz
nych, v ścisłym kole towarzy
skim. Cz. L.

uzbrojonych towarzyszy na ma
jątki położone blisko granicy. 
Wszystkie napady identycznie p o 
dobne. Otoczywszy zwykle, dwór 
podczas, gdy, obecni siedzą przy 
kolacji, wchodzi do sali jadalnej 
Mucha, prosząc zebranych by 
nie bali się i zapewniając, że ni 
komu nic złego się nie stanie. 
O ile wśród obecnych są k bie- 
ty, Mucha w bardzo grzeczny 
sposób z wdzięcznym uśmiechem 
arzedstawia się. Zabrawszy 11 
obecnych pieniądze i wszystkie 
drogocenne rzeczy,prcsl o pozwo
lenia wypicia w tak miłym towa
rzystwie szklanki he baty, za któ
rą zwykle dziękuje w bardzo u- 
pizejmy sposób, całując ręce 
gospodyni i z ukłonem dobrze 
wychowanego młodzieńca znika, 
zawsze nieuchwytny dla policji, 
znika, ż^by za 2 tygodnie zjawić 
się w miejscu, gdzie go najmniej 
oczek iją. Policja, jest bezsilna.

M icha  cieszy się dużym zau
faniem miejscowych chłopów, na
wet ich miłością, ma wśród nicli 
swoich ajentów, którzy doskonale 
informują go o wszystkim.

Wszelkie zarządzenia władz 
administracyjnych będą bezsku
teczne dopóty, dopóki nasza gra
nica z bolszewją nie zo tanie 
szczelnie zamknięta.

W y s ie d le n ie  S zy l le ra -S zk o l-  
n ik a .  W miarodajnych kołach 
poruszoną zosta’a sprawa wysie
dlenia z Warszawy zm ego hi- 
romaąty Szyllera Szkolnik^. Akta 
jego sprawy znajdują się u pro
kuratora

Z  k r a ju .
K re so w y  R in a ld o -R in S ld in i.

Prawie, że odroku na teienie w o
jewództwa nowoaiódzriego gra
suje banda tak zwanego Mucby- 
Michalskiego. Mucha, byty oficer 
rosyjskiej armji, s.\oim zacho
waniem się podczas napadu, swoim 
wstrętem do zabójstwa, stworzył 
sobie niezbitą sławę, len  kreso
wy Rinaldo-Rinaldini napada 
zwykle w otoczeniu 10 — 12

iiii im.
(Przez telefon).

Rozrachunki z sowietami.
Warszawa, 25 stycznia.

W najbliższym czasie mają być 
w z n ó w c ie  rokowania z rządem 
sowietów w sprawie ostateczne-

o so so so so  o so so so so
1 M o t o r  n o w y S

P. 8. 220/380 volt h
o  , - Ojg prąd zm ienny z oporni- g;
o
II kiern sprzedam. O

fl
Ig Łaskawe zgłoszenia ‘pod j j
0  „Motor" Iskra, Sosnowiec, b  
S8 700 ii
o s o s t o s o s o  o s o s o s o s o
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go uregulowania kwestii rozra
chunków, wynikających z trak ta
tu ryskiego. W , pierwszym rzę
dzie b ęd ą  poruszone ro-rachunki 
za tabor  kolejowy i należności, 
przypadające obywatelom pol
skim od byłych rosyjskich kas 
oszczędnościowych. Rokowania 
będą  p row adzone  w Warszawie.

Komisja ofliiuUowy kraju.
W arszawa, 25 stycznia.

Na komisji odbudow y kraju, 
po zakończeniu rozpiaw  nad o ś 
wiadczeniami p r z e d s ta w i c i e l i 
rządu, postanowiono w ybrać ko
misję, złożoną z 5 posłów, dla 
zba tania  działalności pańs tw o
w ego banku  odbudow y i gene
ralnej dyrekcji odbudowy. Z ko 
lei przystąpiła komisja do rcz- 
p raw  nad projektem daniny la 
sowej. Rozpraw nie ukończono.

Manewry sowieckie.
Ryga, 25 stycznia.

Z Moskwy komunikują, że 
wielkie m anew ry  armji sowie
ckiej odbyw ają  się obecnie w 
okręgach: nadwełżańskim , mo
skiewskim, zachodnim i k ijow 
skim. O gólna i i c z b a  wojsk 
wszystkich rodzajów broni, bio
rących udział w ty ch m an ew rech ,  
sięga 300 tys. ludzi

skowych Rolska będzie pierwszą, 
która zostanie wciągnięta, pomi
mo, iż armja sowiecka w tej 
chwili jest nieczynna. Pewien 
wybitny polski polityk wyjechał 
wczoraj do Paryża aby tam wy- 
łuszczyć te wątpliwości i .w razie 
korzystnych okoliczności p -Infor- 
w ać się, czy by pośrednictwo Pol
ski w  danej chwili było możliwe.

N ie i i ł ie ck o -jjo lszew ick is
Giełda urzędow a.

S t r a j k .
Katowice, 25 stycznia 

Dnia  24 bm. został p roklam o
w any w  Bie’sku stiajk  generalny 
robotników l  powodu w ypow ie
dzenia przez przem ysłowców ko
misu parytetowej. W ojewództwo 
wydelegow ało  natychm iast wyż
szego urzędnika dla wszczęcia 
akcji pośredniczącej.

Uprzywilejowane
,  mniejszości

Wars; awa, 25 stycznia.

plany odwetu.
Paryż, 25 stycznia. 

P ew na  wysoka francuska oso
bistość udzieliła w spółpracow ni
kowi „Liberte“ następując, cb bar
dzo znamiennych wiadomości: 

Niemcy przygotowują się o- 
twarcie do w ojny o iw e to w ej  

Sześć miesięcy wy siarczy niem 
com, c g  zresztą twierdzili wszy
scy rzeczoznawcy zgodnie, ażeby 
wystawić 6-mii,onovvą armię. 6 
miesięcy wystarczy, ażeby z po
mocą węgla z Zagłębia G órno
śląskiego i zakupi nego w  An- 
«ji przygotować wojnę. W edle 
oświadczenia  T rack iego  wystar
czy także 6 m ics;ęcy dla wy
stawienia armji czerwonej.

Bardzo w ażną rzeczą jest, czy 
Rolska będzie w  m cżnoś .i  w 
razie n iespodziewanego ataku o- 
bionić Zagłębie Górnośląskie.

GIEŁDA GDAŃSKA 
Gdańsk, 25 stycznia 

Marki polskie 72

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 25 stycznia 

Marki polskie —  72

S P R Z E D A Ż  WĘDLI N g)
własnego wyrobu oraz

W obec  tego wszystkiego test
W  sprawie okólnika b mini

s tra  Kamieńskiego o wydaleniu 
żydów^ rosyjskich z dn. 1 marca,N. 
Priłuckij odbył szereg konferencji 
z premjerem Sikorskim, który we 
wtorek obiecał Pałuckiem u od 
rcczyć wykonanie do 1 go lipca. 
Inni posłowie żydowscy konfero
wali z wice-ministrem Olpińskim. 
Przedstawiciel zaś ź \  dowskiej ra 
dy narodowej konferował z dy
rektorem departamentu bezpie
czeństwa, pułk. Bayerem. Oprócz 
odroczenia terminu władze zgo
dziły się na długi szereg ulg, z 
których najważniejszą jest pozo
stawienie opinji co do żydów, 
mających korzystać z praw a azylu, 
organizacjom sjonistów i ortodo
ksów'. Term in przepustek prze
dłużono do końca roku 1923. 
Pozatym poselskie koło żydow
skie chce, aby oprócz już uzy
skanych ulg, zmieniono okres 
prekluzyjny już przybyłych z Ro
sji, z dn. 12  października 1920 
r. na  1 maja 1921 r o k u .

rzeczą jasną, że jeśliby Francja 
miała to nieszczęście zaniechania 
obecnej swojej polityki w obec 
Niemiec, wówczas spad łaby  na 
tiią katastrofa, jakiej dotychczas 
jeszcze nie przeżywała.

M I Ę S  A
p o le c a

B

Prasa nieroleGka o r z e k e ® yra 
pośrednictwie Pclsk i

Berlin, 25 stycznia.

I. MIESZALSKI i S -k a
jjy KOŁŁĄTAJA 7 , daw aigj pp 

L. NOWAKOWSKI.
689 2 [Ę

[-jt®'-------------------------------------------------

Piriąa niemiecka donosi że c -  
b: cnie są  w toku usiłowania 
wszczęcia akcji pośredniczącej 
przez małą ententę. Wczoraj wy
jechał do Pragi poseł czeskosło- 
w'acki w Berlinie, p. Tusar,  ce
lem podjęcia akcji pośredniczą
cej przez Czechosłowację. M a on 
wskazać na zagrożenie gospo 
darczego życia Europy z. p ow o
du w ojskow ego  zajęcia zagłębia 
Ruhry.

Podobno  jest także w toku 
p róba pośredniczenia  ze strony 
Polski. Po lska  stoi na s tanow i
sku, że w  razie komplikacji wo.-

Specjaliści w  zakresie b u 
dowy i reparacji wag, po
siadający odpowiednie  u- 
rządzenia wartsztatowe w 
Z a g ł ę b i u ,  zechcą złożyć 
swoje adresy w Admini
stracji „I s k r  y “ Sosnowiec,
Dęblińska 1 pod „WAGI".

4
E<8£=
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Drobne ogłoszen ia .

i

I
WIOSENNY JARMARK 

w WROCŁAWIU  
11. i 14. m arca 1923.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
100 mk. z a  w y ra z .

l Ą Z a n n y  n a s ia d ó w k i  i w a n ie n k i  d z ie -  
* * c in n e 1 sp r z e d a je  i w y n a jm u je  w  

d u ż y m  w y b o r z e .  C eny  u m ia ik o w a n e .  
Ś r e d n ia  17, A. H e s se .  592— 2

w  kwestji w ystaw ia
nych towarów, pasz

portowej, przyjazdu, zamieszkania i t. p. 
udziela 6 5 6 - 4

—  Tow. Akc. dla Handlu i Transportu „Polski Gl f}“, 
Kraków, Andrzeja Potockiego Nr. 3,

a k r ó w n i e ż  b r e s l a u e r  m e s s e - a m t .

/ T r u j e m y  e g z e m p la r z e  „Iskry" za  
'  c z a s  od  ! Czerwca do  7 grudnia

W arszawa, 25 stycznia 
Dolary — 28.500
Franki —  1850
Funty szter,   132 500
Marki niem. -  1.371 
Kor. czeskie - 792 

, „ austr. — 40.75

U*V2 r. W  a d o m o ś ć  w  ad m in is trac j i  
„Iskry". (ki.- 3
O k a z j a !  Za 3  grube  to m y  c iek a w ej  

p- w ie śc i  i lu strow an ej  f a l n y m  
d iu k ie m  D u m a s a  „Trzej M u s z k ie te r o 
wie® płaci s i ę  w  księgarni Z n n g ro d a  
w. B ędz in ie  mk. 7/X30 z a m ia s t  12 000

666 3
p i e t r u s z k a  na pu d y  i m a r c h e w  ja-  
* c a l  ;a na k erce  jest  d o  n ab yc ia  w  
s k le p ie  „R ozw ój"  w  N iw c e ,  d om  M il-  
nera. 6 7 3 - 1
g /T ip ię  u a g ę  c z i e s i ę t n ą  n o w ą ,  lub u 

ż y w a n ą  w  dobiyrn stan ie .  Ofert#  
d o  „Iskry" w  S o s n o w c u  pod „W aga"

674— i
C p r z e d a m  w ó z  n o w y ,  u l . B ę d z iń s k a  

•' 40, W o lsk i ,  S o s n o w i c e  P o g o ń .
693

C i a n o  s ło d k ie ,  z i e lo n e  b e z  d e s z c z u  
^  zeb ra n e  1 ja ko ść  w  7 s t e n a c h  o 
łącznej  p o je m n o ś c i  (58 sążni ,  4 kirn, 
od s  t a e j i k o le jo w e j  B u k a c z o w c a  
(W sc h o d n ia  M a o p o lsk a )  sp rz ed a m .  
Dr. P o ż y c k i  B u k a c z o w ć e .  7 : 2  4 
p ó ł k i  s k l e p o w e  i kontuar do  . s p r z e 

dania. S o s n o w i e c  P o g o ń  Mai ja 
cka 12. ' 657 ;
/ T k a .z y j m c  d o  s p rz ed a n ia  k o m p le t  
v  in s tru m e n tó w  d ę tych  m u z y c z n y c h  
m a ło  u ż y w a n e  d o b r e j ’ f irmy. JjWłado  
m o ś ć  „Iskra* S tfsnow  ec .  C i9 -2

P O S A D Y  i P R A C E .
a o t ia r o w a n e  i la) mk. za  w yraz .

O o t r z e b n a  z d o ln a  p an ien ka  d o  haf-  
tu. D ą b r o w a  ul. M iejsk a  Nr. 2.

679- 1
P o t r z e b a  d w u c h  c h ło p c ó w  na prak-  
*  ty k ę  d o  Fabryki W y r o b ó w  M e ta 
lo w y c h ,  G o ld b e r g  i K u cyn sk i  S o s n o 
w ie c  P r ze ja zd  3. 702

P o s z u k iw a n e  55 mk. za  wyraz.

F Trzędąik fa br y czn y  p o sz u k u je  p o s a -  
^  ety jako  m a g a z y  nier p lact  w y  evz. 
b i i i t c w e j .  Z g ło s z e n ia  d o  „iskry" D ą 
b ro w a  pod  W.S. 538
O a n i e n k a  z  4 cli k la s o w y m  w y k sz ta ł -  
*  cen ien i  znająca  s z y c i e  p o szu k u je  
o d p o w i e d n ie g o  zajęcia. Ł a s k a w e  z g ł o 
s z e n ia  d o  , Iskry" pud „ P o trze bu ją 
ca". 6 8 2 -  1
D a c h m i s t r z  s a m o d z ie ln y  m a g a zy n ier  

z m ien i  p o s a d ę  od 1 marca. Ofer
ty d o  „ isk ry" .d la  Z ygm u n ta .  086 
Z d e m o b i l i z o w a n y  o f icer  rach u n k ow y  

z  4  le tn ią  praktyką w  za k res ie  bu  
chalterji  i r a c h u n k o w o śc i  w o j sk o w e j ,  
kr.waier p o s z u k u je  p o sa d y .  Ł a s k a w e  
z g ł o s z e n i a  p o s z ę  s k i e r o w y w a ć  p. M y 
s z k ó w  maj.  O s iek  !. W. 6 9 2 —2

L O K A  L E.
10 m k .  zh  w y r a z .

O k l e p  i p o i ć j  7. kuchnią  na F^ogoni 
^  do o d s tą p ie n ia .  W i a d o m o ś ć  w  „I-
skrze" 675 4

o d s t ą p ie n ia  3  p o k o je  * kuchnią  
i u m e b lo w a n ie m .  W ia d o m o ś ć  , l -

skra" D ą b r o w a . 676 3

R O Z  N E .
100  mk. z a  w yraz .

j ^ a k u r s i c h  rys iT ikow ych J. D o b r o -

JAko sp r z e d a n ia  karuzel  z p o d ło g ą  i 
*- h u ś ta w k a  4 ł^dki i w ó z  p o m ie  
s s k a ln y .  W i a d o m o ś ć  K a to w ic e  u l ica  
K ordecka  5, (daw nie j  Jork S tr a ss e )  
Sitek  Jan. 6 4 5 - 1
Q  k o n c e s j e  ru d y  ż e la zn e j  i 40 mor-  

g ó w  z ie m i  d o  sp r z e d a n ia  w  o k o 
l i c a c h  Z a w ie r c ia .  W ia d o m o ś ć :  W ar

sz a w a ,  P o d w a le  11, m. 4. juljusz Za
rębski. 709 3

M a s z y n y  b ę b e n k o w e  p o  400,050  
mk. i p o  400 ,600  mk. P o g o ń ,  Ra

c ła w ic k a  Nr. 3. 643  1

w o ls k ie j  z a p i s y  c o d z ie n n ie  od  
6 —8  w ie c z o r e m  w  kancelarji s . k o ł y ,  
S o s n o w i e c  D ę b l iń s k a  1. 398-2

D nia 22  s t y c z n ia  b.r. przed  p o łu d 
n iem  w y s z e d ł  z d o m u  do  szkoły 

14 letni  S ta n i s ła w  W y p a r ło ,  ubrany  w  
afcsam tn ą  kurtkę,  c z a p k ę  z i m o w ą  i 
d o  d z i ś  dnia nie  w r ó c i ł ,  k t o b y  w i e 
dz ia ł  g d z ie  s i ę  znajduje ,  raczy z a 
w ia d o m ić  r o d z ic ó w ,  G r o d z ie c  Za-  
plotn ia  208. W in c e n ty  W yparło .

718

W iln. 2 3  bm . w e  w torek  z g u b io n o  
na stacji W ied eń sk ie j  zegarek  

z ło ty  z b ranso le tką .  Ł a s k a w y  z n a la z 
ca  z e c h c e  z w r ó c ić  z a  w y n a g r o d z e 
n ie m  d o  adm inistracji  „Iskry ' w  S o -  
: c w c u .  694—1

[  fćzeil"Seriii:  arjuYn P a ń s f w o w c g  «- 
d z ie ła  korepetycji, w  zakres  e .*• 

ku rsó w  i 6 k las  g im naz ja lnych ,  w i a 
dom  j ś ć  „I s k r a "  w D ąbrow ie .

6 7 8  i
M a u c z y c i e l ,  m ając  kilka g o d z m  w o l  

oych  u d z ie la  lekcji. W ia d o m o ś  
„Iskra" B ę dz in .  666 2
1 /  Gry z P a n ó w  p r o f e s o ió w  zecitc  
* “■ p r z y g o to w a ć  do  trzeciej  klas  
g im n.?  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia ’ z  p o d a  
niem  w a r u n k ó w  k ie r o w a ć  d > „ i s k r y  
w  D ą b r o w ie  pod „Zaraz". 704- 2

Suknie , kost jum y,  b ie l izn ę  w yk on aj  
sz y bk o ,  p izy jm u je  ucże - im c e  d 

kroju, p r a c o w n ia  C zarneckiej ,  Gór  
Z a m k o w a  30. 7 W  3

"g u bio n o  kw it  lo m b a r d o w yy  g u b io n o  kw it  lo m b a r d o w y  ..j.
w ’ dany  pi z e z  D ą b r o w s k i  ą \

warzystwo W zajemnego Kred .*« > 
d n iu  31 m a i c a  1922 V  O d o  w ie  oiR
z a s fr z e ż e n ie  z g ło s z o n . 671 -  2

ZG U B IO N E  D O K U M EK T Y
5C mk, s a  w r a z .

lA r z y ż a r .o w i io  fg n a c y  z g u b i ł  d o w ó  
* ć s e b i s t y  w y d a n y  przez g m .  Sect  
min, p o w  Wł< s z c z o w s k ;e g o .  Z w róć  
„iskra" D ą b r o w a  6 3 9 — 1
| ^ 3 Ś  Józef z g u b . ł  ks iążkę  kasy  che 

tych  w y d a n ą  p rzez  kop. wSt n 
s ła w " .  Z w r ó c ić  „Iskra" D ąbrow a .

(340- 1
C t r z e i e c k i  J ó ze f  zgub ił  k a r t ę d e m o b  

iizacji  w y d a n ą ,  przez  PKU. Częste
c n o w r .  Zwró' k-.kra" D e  b raw a  

641

ohitn  Dublin  zg u b  i d o w ó d  o s o b l s
w y d a n y  p r z e z  m ag is tra t  ni Sm

n o w c a .  644

C z y  m on  P le s k u n  z g u b i ł  paszp’oit, i 
^  p rasz a  s i ę  o  z w r o t  d o  „Iskry" 
S o s n o w c u .  (352- i .
i / i d a s a  Jan (r. 1895) z g u b i ł  ty mc;.;

s o w o  z a ś w  a d c z e n ie  d e m o b i i i z .  
cji w y d a n e  p rzez  PKU. w  Będz in i

6(3 4- - 2
r j r e z d o w s k i e m u  K a z in r e r z o w i  skr; 

ciziono d o w ó d  k o le jo w y  Nr, 2 56  J
i 5  t y s ię c y  marek. 6 6 5 -  2
C t e f a n  Strzałka z g u b i ł  d e w o d  osc  
°  b is ly ,  ktOry u n ie w a ż n ia  się .

670 2
l l / a l e n t y  S z c z u r o w s k i  z g u b i ł  ksiaż  

kę k a sy  chorych 6 7 2 - 2
O i j  Piotr zg u b i ł  kartę p o w o ła n ia  w y  
* ‘ d a n ą  p rzez  P. K. U. M ie c h ó w .

6 8 0 - - 2
g Z lc in fe ld  M ordka (r. 1887) zg u b

ka*rtę pov /o tan ia  w y d 3 u ą  p rze  
k o m is ję  pr^egl.  w  D ą b r o w ie  697  
£ J z i e d z i c  W iktor  ir. i « ) 6 )  zg u b

kartę z w o ln ie n ia  w y d a n ą  prze  
10 pp. w M y s z k o w ie .  469

R orbach F ran c iszek  z g u b i ł  kartę pc 
w o ła n ia  w y d a n ą  przez PKU. Be

d ż in .  Z w r ó c i ć  , f s k r a “ D ą b r o w a
707 3

M u l a r c z y k  A ntoni z \  ■ ■■
w o ła n ia  w o j s k o u  g o  w y d  prze 

PKU. B ę dz in .  Z w r ó c ić  „I.skra“ Dąbre
7 0 8 - 3wa.

Q o n d k o w i  F e l ik s o w i  s k ra d z io n o  dc
w o d y  o s o b i s t e ,  z a ś w ia d c z e n ie  dt 

m o b il iza c j i  i d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a r 
przez ,  g m in ę  K o z łó w  i św ia d e c tw  
m o r a ln o ś c i .  U p ra sza m  sz a n o w n e g  
z n a la z c y  o  z w r o t  do  adm inis trac  
„Iskry" z a  w y n a g r o d z e n ie m  l O t y s i ę c

711'

Kr z y ż o w sk i  K azim ierz  z g u b i ły  ksią;  
kę  c h le b o w ą ,  na karbid i węgic  

z kop. „hr. Renard". 713
p i o t r  P a ła s z  z g u b i ł  d o k u m e n t  w o  
A s k o w y  w y d a n y  przez  PKU. P if  
c z o w .  .  71 U— 3
I m ie l i ń s k i  W a c ła w  z g u b i ł  kontrf 
1  m arkę  z kop. „lir. Renard". 703

J óze f  M y c z k a  z g u b i ł  k s ią żk ę  kas  
chorych  w y d a n ą  przez  T o w .  Gro  

d zicc .  719

K on sta n ty  Balick i  z g u b i ł  dokumet]
w m & k n w v  vvvriai

18 Q U A K E R  O A T S
ORYGINALNE PŁATKI OWSIANE

8  L A
DZIECI CHORYCH 

i REKONWALESCENTÓW
NIEZMIERNIE POŻYWNE

LEKKOSTRAWNE.
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  h u r t o w e :  582

Sp. Akc. LA M BER T i K R Z Y SIA K , W arszaw a, Niecała 8.

T R A N S P O R T Y  M I Ę D Z Y N A R O D O W I ;

M. de B R O U S S E
== = = =  C e n t r a l a  w P a r y ż u ,  34 Brd-  M a l e s h e r b e s .

40  w ł a s n y c h  f i lj i  w  E u r o p i e .  luTt..  Ł """■ 40  w ł a s n y c h  f i l i i  w  E u r o p i e .

* a

O d d z i a ł y :  w P o l s c e  W a r s z a w a ,  Gdaask, Lwów, Leszno i Snlatyń.
R e p r e z e n t a n c i  n a  w s z y s t k i c h  p o g r a n i c z a c h .  192

łasili® p i l i  i fu®, M m  l i i i  lafluai, fissli i is ii ssi^sni. 
FILJA W  KATOWICACH MEISTERSTR- 6.

«  A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  B R G U S S E D E  K a t o w i c e .  m
9  Q  &  «  C  <?___ « _  Ł _ .

’

w o j s k o w y  w y d a n y  pu^ez 1 batal 
jon 1 kom p. 10 p. p w  Ł ow ic zu .

714 3

K oniarek  L u d w ik  z g u b i ł  kartę  pb
w o ła n ia  w y d a n ą  przez  PKU . B ę

d z i n .  717 3

%
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